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WE L W 0 W I E - S P 0 K 0 J N I Ę . 
Komuniści chcą irghorzusiać zamieszanie 

dla własnach celów. 
Korporanci odwołali wszelkie demonstracje uliczne, by nie dać komunistom 
pola działania.—Episkopat rzym.-katol.cki w z y w a do zaniechania strejku. 
Policja rozproszyła wiec komunistów, przepro
wadź ła aresztowania i skonfiskowała ulotki. 
Lwowski korespondent •„Republiki" 

(Sz.) telefonuje: 
Wbrew oczekiwaniom dzień dzisiej

szy minął we Lwowie pod znakiem od
prężenia i uspokojenia umysłów. 

Od wczesnych godzin przędpołudnio 
wych policja była w 

OSTREM POGOTOWIU, 
jednak była wzywana tylko dwukrot
nie, mając sporo pracy z komunistami. 

Strejkujący korporanci wydala wczo 
raj odezwą, podpisaną przez lwowski 
komitet akademicki w której wzywa 
się korporantów do 
WSTRZYMANIA SIĘ OD DALSZYCH 

DEMONSTRACJI ULICZNYCH. 
Stwierdzono bowiem, iż z akcji studen
tów korzystają elementy wywrotowe 
dła agitacji antypaństwowej. 

Wobec te} odezwy demonstracji u-
licznych nie było i spokój w śródmie
ścia nie został zakłócony, aczkolwiek 
studenci w dalszym ciągu tłumnie prze
chodzili glówncmi ulicami miasta, no
sząc w klapie surdutów ciosane minjatu 
rowie klocki, symbolizujące starostą 
grodzkiego Klotza. 

Wieczorem endecki organ „Lwow
ski Kurier Poranny'' wydał nadzwyczaj 
ne wydanie, w którem zamieścił 

LIST OTWARTY EPISKOPATU 
podpisany przez arcybiskupów. 

Odezwa nawołuje strajkujących do 
powrotu do pracy, wzamian za co epis
kopat przyrzeka interweniować u władz 
w sprawie aresztowanych korporantów, 
przebywających nadal w więzieniu śled 
czem. 

Rezolucja młodzieży 
postępowej. 

• Na wiecu rozmaitych odłamów mło
dzieży , postępowej przyjęto następującą 
rezolucję; 

„W dniach ostatnich stał się. Lwów 
widownią zajść oburzających. N asku-
tek niesprawdzonych wiadomości czę
ści prasy o obrażającem zachowaniu się 
młGd^fc^.3y4ow3kłej wobec procesji 

.Bożego Ciała, odłam akademików lwów 
Rlaany podkomisarz poHcji ońrzyd- skich, dając folgę pogańskiemu instynk-

łowski jest szwagrem komisarza rządo- towi zemsty, zdemolował szereg irsty 
wego proi. Nadoldriego. tucyj żydowskich i wzniecając 'poważ-

gdzie przemawiał poseł komunistyczny 
Walnicki, przyczem kolportowali bro
szury o treści antypaństwowej. 

Pozostająca w pogotowiu policja 
przybyła autami na miejsce i wiecują
cych rozproszyła. Gdy policja odjecha
ła, komuniści zebrali się ponownie. 

W rezultacie policja przeprowadziła 
szereg aresztowań, skonfiskowała ulot
ki, poczem zgromadzonych ponownie 
rozproszyła. 

Zjazd federacji w Warszawie 
nod hasłem czci i nasłucha dta Wadzą. 

ster Składkowski powitał zjazd 
niem rz^du 

Warszawa, 9 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym odbył się w War 
szawie drugi doroczny walny zjazd de
legatów federacji Polskich związków 
obrońców ojczyzny. Zjazd ten stał sic 
wielką manifestacją idei zjednoczenia 
byłych wojskowych pod hasłem czci i 
posłuchu dla Wodza w imieniu naczel
nej dewizy, ujętej w statucie federacji: 
.Wszystko dla państwa i jego rozwoju, 

bezpieczeństwa i mocarstwowego sta
nowiska". 

Na uroczystość otwarcia zjazdu przy 
byli w imieniu rządu: minister spraw 
wewnętrznych, gen. Składkowski, mini
strowie Kwiatkowski, Kuehn, Prystor, 
Niezabytowski, marszałek senatu, Szy
mański, ks. biskup Bandurski, prezes klu 
bu B. B. poseł Sławek, komisarz rządu 
na m. Warszawę, wojewoda wileński 
Raczkiewicz, władze wojskowe i wice
minister Fabrycyn na czele, władze cy
wilne i liczne grono gości. 

Obrany zjazdu zagaił prezes federa
cji, gen. Roman Górecki. Z kolei mini-

Z zamieszek, jakie miały miejsce we 
Lwowie skorzystali komuniści, którzy 
zmobilizowali większe siły dla celów a-
gitajcyjnych. Dotychczas działali oni w 
ukryciu wśród tłumnych demonstracji 
korporantów, rozrzucając bibułę ko 
munfstyczną. 

W dniu wczorajszym z powodu za
przestania demonstracji przez korporan 
tów 

WYSTĄPILI KOMUNIŚCI JAWNIE. 
Przed południem usiłowali ona zgro 

madzie się w liczbie około 100, by od 
być nielegalny wlec na Starym Rynku, 

imię-

„Zejście się nasze w tej sali wydaje 
się niezwykle szczęśliwym faktem. Roz
dzieleni byliśmy nietylko górami, rzeka
mi, morzami, łąkami, ale rozdzieleni by
liśmy nakazami poszczególnych zabor
ców, a mimo to w pierwszym momen
cie wojny światowej, kiedy z ust Komen 
danta padło hasło, że śpiącą w niewoli 
Polskę może tylko żołnierz obudzić, 
wszyscy stanęli „na baczność" i szli 
poprzez morza i piaski, każdy . dążył do 
Ojczyzny, jak mógł. 

Mówiono nam, że umierać za Polskę 
we Francji to nie to samo, co na pia
skach mazowieckich. Potrafiliśmy po
wiedzieć: „nie o to chodzi, jaką drogą 
szedłeś do Polski, tylko czy szedłeś, 
czy nie szedłeś?". Dlatego powinniśmy 
kochać się, pomimo, że szliśmy różne-
md drogami. Jeżeli padnie rozkaz, czy 
to będzie w czasie pokoju, czy w cza
sie wojny, oddamy swoje zdrowie i ży
cie dla Polski". 

Przygotowania wojenne sowietów 
s k i e r o w a n e p n e c i w C h i n o m 

MOSKWA, 9 czerwca. 
Panuje tu niesłychane podniecenie z 

powodu wiadomości, nadchodzących z 
nad granicy chińskiej. 

Na Kremlu toczą się ustawiczne na
rady z udziałem Woroszyfowa. Wiado
mość o odrzuceniu żądania Sowietów 
zwolnienia członków poselstwa sowiec
kiego z pod sądu chińskiego, wywarła 
w Moskwie piorunujące wrażanie. 

Woroszyłow domaga sie rozpoczęcia 
kroków wojennych. Na granicę chińska 

wysłane są z terytorjum Syberii wojska 
sowieckie. 

PARYŻ. 9 czerwca. 
Agencja „Indo-Pacifique" donosi z 

Pekinu, że w konsulasio sowieckim w 
Charblnie znalazła policia chińska nastę 
pujące dokumenty: plan zbolszewjzo 
wania Mandżurji, plan materialnej po 
mocy dla Feng-Juh-Sianga i polecenie 
dla dowódcy wojsk sowieckich nad gra 
nlca chińską w sprawie uniemożliwienia 
przyjścia wojsk niukdeńskirh z odsieczą 
dla Czianz-Kai-Szeka. 

ne zajścia uliczne, stawiał czynny opór 
władzy państwowej, strzegącej ładu i 
sprawiedliwości. 

W myśl podstawowych zasad nasze
go życia państwowego, w myśl wszy
stkich naszych wierzeń i ideałów, do 
których należą 

całkowita tolerancja religijna 
swoboda wyznań i kultura, wszelkie 
jakiejkolwiek strony pochodzące oka
zywanie braku szacunku i obrazu cu
dzych uczuć religijnych, wymagają 
zasłużonej kary. Takiego przykładnego 
i surowego ukarania prowokacyj ży
dowskich, o ile ona miała miejsce, żąda 
my jak najkategoryczniej, pozostawia
jąc jednak z pełnią zaufnia znalezienie i 
ukarania winnych władzom i sąodm 
Rzeczypospolitej, jedynie do tego powo 
lanym. 

Każda jednak próba stosowani 
barzyńskiego samosądu, godna poU 
pienia nawet u zbałamuconych wy
rostków, czy ciemnego tłumu, staje 
się zjawiskiem zawstydzającem i 
wręcz potwomem, jeżeli dopuszcza 
ją się go akademicy polscy, przy
szła elita narodu, strażnic^/ godno
ści i honoru państwa. 

Nie możemy przy tej sposobności po 
minąć milczeniem moralnych spraw
ców tego zdziczenia, jakiemi są pisma 
brukowo - nacjonalistyczne zarówno ży 
dowskie jak i polskie, będące narzę
dziem zbankrutowanych grup politycz
nych, które starają się w żerowaniu na 
nienawiści rasowej i religijnej zneleźć 
ostatnią deskę ratunku dla swoich z 
każdym dniem topniejących wpływów. 

Podpisane organizacje akademickie 
wszelkie próby solidaryzacji z akcją de
monstrantów lwowskich przez urząd-
dzanie dziecinnego strejku, czy jakich 
innych demonstracyj, jak najbardziej 
stanowczo odrzucają 1 raz jeszcze potę
piają wspomniane zajścia, podkreślając 
ich charakter nonsensowy 1 niechrześci
jański. 
. Podpisane: 

Akademicki Związek Pacyfistów, Aka 
demickie-Koło Czerwonego Krzyża, Pol 
ska Akademicka Młodzież Ludowa, 
Związek Polskiej Młodzieży Demokra
tycznej, „Myśl Mocarstwowa", Akade
micka' Młodzież Zachowawcza, Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 

http://rzym.-katol.cki
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Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 

W soboty 1 niedziele od godz. 12-ej 
po poł. ceny miejsc na I-szy seans 

50 gr. i 1 zŁ 

Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

Dwa szlagiery 
w iettnym programie! 

I . — Najbardziej wzruszający, salonowo-erotyczno-sensacyjny dramat w 12 aktach p. t. 

w :^t:zfa^T:t^V- Glaude France ora2
 W . S F F & 2 ! Malcolm Todd. 

I I * — Szampańska komedja tryskająca werwą i humorem p. t. 

Jedynaczka cygar 
w rolach głównych Auwc Simon Girard I Daniela Parolla 

Od początku do końca bezustanny śmiech na sali. 

Katastrofa tramwajowa 
we bwowie 

3>wie osoou ranne 
Lwowski korespondent „Republiki" 

(Sz) telefonuje: 
Wczoraj o godzinie 6-cj rano tram

waj linji Nr. 1 jadący w kierunku śród
mieścia wywrócił się do góry kołami. 

Przyczyna katastrofy było beknię
cie hamulca. Motorniczy i jedna pasa
żerka zostali ranni. 

Zakłady azotowe 
pod Tarnowem 

OTRX%JMALTJ N O 2 R O T Ę JTIOŚRICE 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Nowa fabryka związków azotowych 

nazywana dotąd „Nowy Chorzów" 0 -
trzymała oficjalną nazwę Mośdce na 
cześć Prezydenta Rzplitej, który był 
projektodawcą fabryki i jest wynalazcą 
metod chemicznych, któremi fabryka 
będzie produkować. 

Rozłam wśród komu
nistów czeskich. 

&TOXTAN*ON>FM UTN>ORXTJTI 
„ f i l u f t JLENINA '• 

Prana, 9 czerwca. 
W tonie czechosłowackiej partji ko

munistycznej doszło do formalnego roz
łamu, mianowicie 9-ciu deputowanych 
opozycji utworzyło oddzielny ..Klub Le
nina", do którego przyłączyło sie trzech 
nowych deputowanych. W ten sposób 
Pierwotna liczba członków klubu komu
nistycznego spadła do 33 osób. Analo
giczny rozłam nastąpi prawdopodobnie 
wśród komunistycznych członków se
natu. Nowoutworzona partia zwołuje 
kongres na koniec czerwca do Kładna. 

&tzqd U. A. 
n i e ronśfe PRZEDSTAWICIELA 

DO WATNJFZARNIM 
Nowy York, 8 czerwca 

Rząd Stanów Zjednoczonych wydal 
oświadczenie, że nie wyznaczy swego 
przedstawiciela przy Watykanie, moty
wując to tem, że nie widzi istotnych po
trzeb dla kraju, ani korzyści mogących 
z tego wyniknąć. 

Samochód bez kierowcy 
HO OSÓB ODNIOSŁO RANA. 

Nowy Jork, 9 czerwca. 
Na jednem z przedmieść kilkoro dzie 

ci zauważywszy samochód, którego szo 
fer na chwilę się oddalit, weszło do środ 
ka i poczęło manipulować koło dźwigni. 

W pewnej chwili przypadkowo pu
ściły w ruch motor, a samochód w sza
lonym pędzie ruszył ulicą naprzód i z ca
łym rozpędem uderzył w przejeżdża
jący tramwaj, powodując jego przewró
cenie. 

W katastrofie 40 osób odniosło mniej 
lub więcej ciężkie rany. 

Kobieta i mężczyzna skazani 
w Jlowum Staczu na karę śmierci. 

Kraków, 9 czerwca. 
Przed sądem przysięgłych w Nowym 

Sączu stanęli Jakób i Karolina. Wacze-
chowie, ich córka zamężna. Helena Pie-
trichowa i najmłodsza córka, Anna Wa-
czechówna, oskarżeni o skrytobójcze za 
mordowanie męża Heleny Michała Pie-
tricha. 
Czwórka morderców podstępnie spoila 

Michała Pietricha alkoholem i pozosta

wiła go na mrozie, wskutek czego 
zmarzł na śmierć. 

Sąd skazał Jakóba Waczeche. teścia 
i Helenę Pietrichową, żonę zamordowa
nego na karę śmierci przez powieszenie. 
Karolinę Waczechową na 5 lat ciężkiego 
więzienia, na 3 lata zaś Annę Wacze-
chównę, która tylko dzięki temu uniknę
ła kary śmierci, iż w dniu popełnienia 
zbrodni, Uczyła niespełna 18 lat. 

$)wa trupy w kałuży krwi. 
Jtlorderstwo i samobójstwo szaleńca. 

sławą i chwyciwszy leżącą na stole brzy 
twe, poderżnął jej gardło. ••»<••' 

Kobieta wskutek upływu krwi wy
zionęła ducha. 

Po dokonaniu tego czynu szaleniec w 
ten sam sposób popełnił samobójstwo. 

Gdy sąsiedzi weszli do mieszkania 
Kotów, znaleźli w olbrzymiej kałuży 
krwi zastygłe zwłoki obojga małżon
ków. 

Sosnowiec, 9 czrewca. 
We wsi Charsznica w powiecie ję

drzejowskim wydarzył się. mrożący 
krew w żyłach, wypadek. 

Umysłowo chory mieszkaniec tej wsi 
24-lełni Józef Kot, który po trzyletnim 
pobycie w domu obłąkanych powrócił 
do domu, w przystępie szału wszczął a-
wanturę ze swoją 20-letnią żona Stani-

Piekielna maszyna 
na torze kolejowum jpod (fóiat®£rodem 

Białogród, 9 czerwca. 1 
W czwartek wieczorem około godzi

ny 21 w drwili, gdy pociąg pośpieszny 
opuszczał stację Vranjska Banja, udając 
się do Priboj, nastąpił wybuch piekielnej 
maszyny położonej na torze. Skutki wy
buchu były nieznaczne i nie spowodowa I 
ly żadnych szkód w pociągu, który r.u 
szył bez przeszkód w dalsza drogę. 

Na miejscu wybuchu zauważono śla 

dy obuwia gumowego, które noszą ko-
mitadży bułgarscy, pelerynę komitadży 
oraz kilka innych przedmiotów, pozosta
wionych przez dwóch sprawców zama
chu, spłoszonych prawdopodobnie przez 
idącą tamtędy > kobietę, która spostrze
gła ich, gdy uciekali w kierunku granicy 
bułgarskiej, biegnącej w tem miejscu 
bardzo blisko toru kolejowego. 

Uczeń napił się atramentu 
aby ukoić pragnienie 

W dniu onegdajszym w godzinach 
południowych miejskie pogotowie ra
tunkowe zostało zaalarmowane o za
machu samobójczym 9-letniego Ottona 
Zareckiego, ucznia gimnazjum niemiec
kiego przy ul. Kościuszki 65. 

Po przybyciu na miejsce wypadku, 
lekarz pogotowia ratunkowego stwier
dził, iż uczeń uległ otruciu wskutek uży
cia większej dozy atramentu. 

Chłopcu przepłukano żołądek. Po 
odzyskaniu przytomności Zareckl ze
znał, że napił się atramentu z wielkiego 
pragnienia. Ofiarę wypadku pozosta
wiono na miejscu w lokalu gimnazjum 
w stanie zadawalniającym. (w). 

dwumiesięczne dzieetko 
znaleziono n> Matce 

schodowej 
W dniu onegdajszym około godziny 

10-ej wieczorem przy ulicy Kościelnej 4 
w klatce schodowej dozorca tegoż do
mu znalazł około 2-miesięczne niemowlę 
płci żeńskiej. Przy podrzutku znajdowa 
ła się kartka, napisana przez matkę, „że 
zmuszona biedą porzuca dziecko 1 prosi 
litościwych znalazców o zaopiekowanie 
się niemowlęciem", przyczem zaznacza 
że dziewczynka jest ochrzczona i nosi 
imię Krystyna. 

Zawiadomiona o powyższym wypad
ku policja przesłała podrzutka do żłob
ka miejskiego przy wydziale opieki spo
łecznej, zaś za odszukaniem wyrodnej 
matki wszczęła dochodzenie, (w.) 

Kronika policyjna 
Na ul, Pokeg 16-letmi Henoch Kon, 

syn robotnika, zamieszkały przy ul. Hi
potecznej 4 w czasie jazdy spadł z ro
weru i odniósł rany <tłucaonie głowy i 
twarzy. 

Wezwane pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewioz
ło ofiarę wypadlku w stanie osłabionym 
od z hi orni miejskiej. 

•»1 

* * 
Na ul. Rzgowskiej w czasie bójki 

pchnie/ty nożem odniósł ranę kłute klat 
ika piersiowej 22-letni robotnik Kazi
mierz Matusiak, zamieszkały przy ulicy 
Kaplicznej 22. 

Wezwane pogotowie ratunkowe po 
udzieleniu pierwszej pomocy, p>nzewioz. 
ło ofiarę bójki w stanie ciężkim do szpi 
tiafoi Poznańskich. 

• * 
W domu przy ulicy Nowo - Targo

wej 14 spadł ze schodów 6-letni Chaim 
Fork, syn krawca, zamieszkałego w 
tymże domu. Malec uległ ciężkiemu po
tłuczeniu głowy. 

Wezwane pogotowie rabunkowe po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiioz 
ło chłopca w stanie ciężkim do szpita
la Anny Marii. 

• * 
* * Na ul. Zgierskiej został najechany 

pnziez samochód 9-letmi Fajbuś Niebiał-
kowski, syn krawca, zairreszksłeg0 

przy ul. Zgierskiej 42 i dcćł ogólnym 
potłuczeniom twarzy. 
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Niedziela niespodzianeK ligowych 
nie zmieniło lednaK oblicza t a b e l i 

T . . . 0 1 M . r « . r u —Ihramkowet fo ze strzał 
Wczorajsza niedziela ligowa obfito

wała w same niemal niespodzianki nie 
zmieniła jednak oblicza tabeli. Jedynie 
Warta, dzięki lepszemu stosunkowi bra 
mek wyszła, z siódmego miejsca na 
szóste, a więc przed Legją. Wszystkie 
niemal wczorajsze mecze, z wyjątkiem 
zawodów poznańskich (Warta — Polo-1 

nja) przyniosły nieoczekiwane wyniki. 
I tak: sensacją wielkiego kalibru były: 
wysokie zwycięstwa Cracovii nad Wi
słą, Warszawianki nad Ł. K. S-cm i 
Czarnych nad Ruchem. Mecz Legji z 
Turystami należał do rzędu najbardziej 
emocjonujących. Widać znaczną popra
wę u drużyny fioletowych. 

Szczegółowa tabela ligowa po dzień 

wczorajszy przedstawia się 
jąco: 

Klub 
1) Wisła 
2) Ł. K. S. 
3) Garbarnia 
4) Ruch 
5) I. F. C. 
6) Warta 
7) Legja 
8) Czarni 
9) Pogoń 

10) Cracovia 
11) Warszawianka 
12) Turyści 
13) Polonja 

następu-

ier Pkt. St. br. 
9 13 28:19 
0 12 15:13 
8 10 23:16 
7 8 13:10 
7 8 9:7 
8 8 18:16 

10 8 14:17 
6 7 17:14 
7 7 9:11 
8 6 12:12 
7 6 9:11 
7 6 9:19 
9 3 14:26 

Legja: Skwarczyński, Martyn* — 
Ziemian, Przeździecki II — Pnzeździec-
ki I, Cebulak, Menczak, Steuerman, 
Lanko, Ciszewski, Wypijewski. 

Turyści; Michalski I, Kubilk. Kara
siak, Kahan, Wieliszek, Hintz, Michal
ski II, Chojnacki, Kulawiak, Stolarski, 
Frank us. 

Przebieg gry interesujący. Już w 
pierwszej minucie mają fioletowi okaz
ję do zdobycia bramki — niestety pech 
stanął im na przeszkodzie. W kilka N I . 
nut później, prowadzenie uzyskuje Choj 
nacki, co nagradza publiczność rzęsiste 
mi oklasikami. Jeszcze dwie „murowa
ne" sytuacje pod bramką Skwarczyń-
skiego, napastnicy łódzcy nie wykorzy
stali. 

Po zmianie stron, goście lekko wy-
swebodzająsię z pod prrewagi fioleto-
wych i w 23 minucie z pięknego strsa-

— , . , , ... . T , ~ iłu (pod poprzeczkę) Łańki — wyrównu 
turyści odnieśli wczoraj I-e zwycięstwo wie doda drużynie otuchy i wiary we'ją. Teraz obie strony zabierają się E N E T 

w obecnym sezonie, na własnem bois- własne siły. gicznie do pracy. Łodzianie widząc wy 
ku. Zwycięstwo cenne, zdobyte bo- | Przed sędzią p. Adamskim z Pozna- mykajace się im zwycięstwo dnją z sie 

iwniku, który znajduje nia stanęły ob' - - i - . - :ó J „ 0 ł„ r 

się u szczytu tabeli ligowej. Niestety j cych składach 

Jmvś£i--£e&a 2:1 (1:0) 

<hawszan>ianfia~£Jkzt. 2:0 {1:0} 
ku. z w y c i ę s t w o cenne , z u u u y i e u u - 1 i i ^ i . o ^ - w u t v . . . . . . 

wiem na przeciwniku, który znajduje nia stanęły obie drużyny w następują- bie maksimum wysiłku, walczą z calem 
się u szczytu tabeli ligowej. Niestety | cych składach: samozaparciem się i z zamieszanie pod 
nie mogli łodzianie odzwierciedlić cyf 
rowo swej przewagi, która do przerwy 
była miażdżąca. 

Zwycięstwo fioletowych było zasłu
żone, byli bowiem zespołem lepszym w 
każdej Linji. Grając z wiatrem do pauzy 
przeważali fioletowi bezaistanmie, go
ście natomiast ograniczyli się do spora 
dycznych wypadków, zresztą mało groź 
nych, kończących się na pewnej obro-
nie 

Warszawa, 9 czerwca. 
(Tel. od wł. koresp.). 

Dzisiejszy mecz piłkarski pomiędzy 
Warszawianką a Ł. K. Sem o mistrzo-

gry w komplecie, jedynie miejsce 
Trzmieli zajął Pegza. Zawiódł komplet
nie atak, z którego na uwagę zasługuje 
iedynie' Durka, Król był mocno obsta-

stwo Polski oczekiwany był przeẑ  sto-1 wiony i nie mógł przeprowadzić zadn 
łeczny świat piłkarski z wielka uwagą. | akcji. 
Cała uwaga skupiona była na drużynie 

bramkowego ze strzału Stolarskiego 
wygrywają spotkanie. Pod koniec gry 
lekką przewagę mają gospodarze. Le
gja schodzi po raz wtóry pokonana 
przez fioletowych. 

Zawodami kierował p. Adamski — 
bezstronnie, nie umiał jedynie utrzy
mać w karbach graczy warszawskich, 
zwłaszcza „gaduły'1 Stenermana. 

Publicizncści ponad dwa tysiące o-
sób. 

Mecze ligowe w kraju. 
KRAKÓW: 

CRACOVIA — WISŁA 3:1 (3:1). 
Zasłużone zwycięstwo Cracovji, dla 

której bramki zdobyli: Kubińska, Rusi
nek i Kozok. Dla Wisły honorowy punkt 
zdobył Reyman. Po przerwie gra bru
talna. Derby krakowskie ściąKnęly 8 ty
sięcy widzów. Sędziował p. Marczew
ski z Łodzi. 

LWÓW: 
POGOŃ — I. F. C. 1:0 (1:0). 

Nadspodziewane zwycięstwo Pogoń; 
dla której jedyną bramkę zdobył Mau
rer. Sędziował p. Bira z Łodzi. Widzów 
4 tysiące. 

POZNAŃ: 
WARTA - POLONJA 3:1 (2:1). 

Zasłużone zwycięstwo drużyny poz
nańskiej, dla której bramki zdobyli: 
Przybysz 2 i Knioła. Dla Polonii Ała
szewski. Sędzia p. Piotrowski z Łodzi 

Karasaak — Kubik. Po zmianie'M" 
stron, z wyjątkiem kifflkuminutowei orze ' ! ó d z

1

k i < r J - Spodziewano się gry interesu 
T — ^ k«u IAL R L C E ' » tymczasem oba zespoły komplet

nie zawiodły. Gra stała na bardzo ni
skim poziomie, boisko «;vło rozmokłe, 
łprzed meczem bowiem byki ulewa), 
piłka była clężxa. :i ufra.ze posuwali się 
żółwim' krok i eta. Ł. K. S. wystąpi' do 

wagi wojskowych — Turyści byli 
nież drużyną atakującą. 

Legja nie mogła nam zaimponować. 
Nawet „fenomenalny" intern acjonał, 
Martyna w obronie, nowowchodząca 
gwiazda, polskiego piłkarstwa, nie po
kazał nam tego, czego po nim się spo
dziewaliśmy, poza pewnym i dalekim 
wykopem. Bramkarz — dobry. Ziemian 
odważny — nawet zbyt odważny. Po
moc Legji była najsłabszą częścią jej 
drużyny. Stosunkowo najlepszy środko
wy Przeździecki I. W napadzie skrzyd
ła lotne. Wypijewski jednak niczem nie 
usprawiedliwił wyboru jego do repre
zentacji Polski na mecz z Węgrami. Ta 
kich skrzydłowych mamy nawet w Ło
dzi podidostatJkieun. Słynna środkowa 
trójka napadu Legji została rozbita. Na 
miejsce Nawrota wstawiono Steuerma-
na, który drużynie tej najmniejszej ko
rzyści nie przynosi. Zbyt powolny, bo-
jaźliwy, czeka na piłkę, nie trudząc się 
wcale o jej wywalczenie. Łańko, poza 
strzeleniem pięknej bramki, mało da
wał o sobie znać. Stosunkowo najlepiej 
wypadł z całej tej „piątki'" wojskowych 
— Ciszewski, niezwykle pracowity. Nie 
miał on jednak zrozumienia u swych ko 
lęgów. 

Turyści tym razem mile rozozarowa 
!i. Zaprezentowali się bowiem licznie 
zgromadzonej publiczności z /ak najlep 
szej strony. Zdając sobie sprawę o ja
ką stawkę idizie, od początkowego gwiz 
dlka sędziego aż do końoa zawodów gra 
li niezwykle ambitnie walcząc o każdą 
pidkę. MichaJski w bramce był mało za 
trudniony, killka jednakże strzałów ob
ronił po mistrzowsku. W obronie bry
lantowa! Karasiak wychodząc zwycięs
ko ze wszystkich pojedynków. Dzielnie 
mu sekundował Kubik, zwłaszcza w 
pierwszej części zawodów. W pomocy 
Widliszek doszedł do szczytu swej for
my. Był to jego najlepszy mecz w roku 
bieżącym. Kahan trzymał w kleszczach 
lotnego Wypijewskiego, Hintiz — rażą
cych błędów nie popełnił. Frankus mial 
utrudnione zadanie, grał bowiem z oho 
rą lewą nogą i zmuszony był przez to 
centrować prawą. Michalski na pra
wem skrzydle miał doskonały dzień l 
robił ze swoiimy przeciwnikami co ipu 
się tylko podobało. Łącznicy stali na 
wysokości zadania, a dobrym kierowni) 
Iciem napadu okazał się Kulawiak. 

Wczorajsze c&wycięstwo niewajtpli 

Do przerwy prowadzenie dla gospo
darzy zdobywa Szenajch, a po przerwie 

SMaterski wykorzystuje fatalny błąd 
Durki, który gra w drugiej połowie na 
obronie. 

Zawodami kierował p. Nicdźwirski ze 
Lwowa, 

KATOWICE: 
CZARNI — RUCH 4:2 (0:1) 

Do przerwy przewaga Ruchu, który 
jednak opada po przerwie na siłach. 
Bramki dla Czarnych zdobyli: Nastula 
3 i Harasimowicz. Dla Ruchu — Buch
wald i Sobota. Sędziował kpt. Baran. 

CiężKoatletyczne mistrzostwa PolsKi. 
'Halne zwat%esuva 'Śląska i £odzi. 

I 

Łódź, 9 czerwca. 
rMąte atletyczne mistrzostwa Polski 

odbyte w sobotę i niedzielę w Łodzi by
ły generalną rewją polskiego zapaśnic-
twa i dźwigaczy ciężarów. 

Niestety, impreza ta 
nie udała się. 

Dzięki przeróżnym machinacjom pa
nów z naczelnej magistratury atletycz
nej powstał niewiarogodny bałagan. 
Całokształtu mistrzostw objąć nie moż
na w ramach niniejszego sprawozdania, 
odbyło się bowiem przeszło półtorej set 
ki zapasów, i kilkadziesiąt startów w 
konkurencji podnoszenie ciężarów. Od-
kJadając szczegółowe omówienie za\u-
dów do jutrzejszego „Expressu" — za
znaczamy tylko, że ogólny poziom zawo 
dów był wysoki.a naprz. niektóre wyni
ki w podnoszeniu ciężarów są wręcz zna 
komite. 

Wyniki techniczne przedstawiają się 
następująco. 

1 ODNOSZ1ME ciężarów 
Waga musza. 1) Wajngarten (Łódź) 

232,5 klg. (wypchanie 67,5, wyrwanie 
70 i podrzucanie 95 klg.), 2) Chryst 
(Śląsk) — 195 klg., 3) Zwaka (Śląsk) 
187,5 klg. 

Waga kogucia. 1) Dobiczek (Śląsk) 
220 klg. (wyp. 65, wyr. 65, pod. 90) 

2) Cichoń (Śląsk) — 202,5 klg., 3) Rudz 
ki (Śl.) — 192,5 klg. 

Waga piórkowa, 1) Michel (Śląsk) 
— 247,5 klg. (wyp. 77,5. wyr. 75, pod. 95 
2) Zbroja (śląsk) — 215 klg., 3) Zylber 
baum (Łódź) — 187,5 klg. 

Waga lekka. 1) Glerszon (Łódź) 
257,5 kig. (wyp. 72,5, wyr. 75. pod. 110 
2) Koss (Śl.) — 252, 5 klg., 3) Rusek (Śl.' 
— 235 klg. 

Waga średnia. 1) Relnsch (Śląsk) 
265 klg. (wyp. 80, wyr. 90. pod. 105, 

Smalejusz (Lwów) — 260 khr. 3) MUntz 
(Łódź) — 260 klg. Łodzianin był niedy
sponowany, podnosi zwykle o 20 klg. 
więcej. Jest byłym mistrzem Polski. 

Waga półciężka. 1) Mainka (Śląsk) — 
302,5 klg. (wyp. 92,5, wyr. 90, pod. 120, 
2) Szwarc (Śl.) — 267,5 klg., 3) Żurek 

Lódź) — 155 (w dwuch konkurencjach) 
Waga ciężka. 1) Turek (Łódź) — 295 

klg. (wyp. 87.5, wyr. 87,5, pod. 120) 2) 
Stibbe (Łódź) — 280 klg., 3) Stern 
(Łódź) — 280 klg. 

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Śląsk 25 pkt. przed Łodzią — 15 pkt i 
Lwowem — 2 pkt. 

ZAPASY f i Ol 
Waga kogucia: Startuje 10 zawodni

ków. Mistrzostwo zdobywa po raz 
czwar Ganzera Henryk (Śląsk) przed 
Winiarskim (Warszawa) i Slniarskim 
Warszawa). 

Waga piórkowa: Startuje 6 zawodni 
ków. Niespodziewane zwycięstwo od
nosi Ryszar Dworek (Śląsk) nad ogól
nym faworytem i internacjonałem Brajt 
kopfem (śląsk) i Michalikiem (Śląsk). 

Waga lekka: Startuje 9 zawodników. 
Druga niespodzianka. Mistrzostwo Pol 
ski przypada w udziale Władysławów 
Bajorkowi (Wisła — Kraków) przed do
tychczasowym mistrzem Mazurkiem 
(Śląsk) i Zarębskim (Warszawa). 

Waga półśrednla: Startuje 10 zawo 
dników. Tytuł mistrza Polski przypad 
w udziale Feliksowi Relnlakowi (War 
szawa) przed Małeckim (W-wa) i Książ 
kiewiczem (W-wa). 

Waga średnia: Startuje 4 zawodni 
ków. Mistrzostwo Polski zdobywa po 
raz piąty Jan Gałuszka (Śląsk), prze 
Głąbem (Śląsk) 1 Kowalewskim (Stani-
sławówX 

Waga półciężka: Startuje 4 zawodni
ków. Mistrzostwo Polski zdobył Adam 
Sasorski (Warszawa) przed Zeugiem 
(śląsk) i Krockim (Warszawa). 

Waga ciężka: Startuje 4 zawodników. 
Tytuł mistrza przypadł w udziale Karo
lowi Wierzbickiemu (Warszawa) D R Z E D 

Kicińskim (Śląsk) i Turkiem (śląsk). 
Zainteresowanie • publiczności —- mi

nimalne. 

„Puhar Narodów" 
zdahnła drużyna własna 

W niedzielę o godz. 3 po południu od 
był się na torze Łazienkowskim konkurs 
o puhar narodów imienia p. Prezyden-
a Rezczypospolitej, rozegrany w obec

ności p. Prezydenta. 
Do konkursu o puhar startowało 6 

drużyn: francuska, czechosłowacka, ru
muńska, włoska, Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej i polska. 

Po emocjonującym przebiegu kon
kursu pierwsze miejsce zajęła drużyna 
włoska, drugie — polska, trzecie — ru
muńska, zwarte - - francuska, piąte — 
Stanów Zjednoczonych. Drużyna cze
chosłowacka wycofała się po pierw
szym nawrocie. 

Po rozegraniu konkursu p. Prezy
dent Rzeczypospolitej wręczył osobiście 
szefowi ek:py włoskiej puhar; jedno
cześnie orkiestra wykonała włoski 
hymn narodowy. 

„ E X P R E S S WIECZORNY" 
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Ł.T.S.G.—Union 6:1 (2:0) 
Zasłużony sukces czarno-białych. 
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Mimo wysokocyfrowego zwycięstwa 
nie zademonstrował Ł. T. S. G. ładnej 
gry. Choć zwycięstwo było zasłużone, 
wynik cyfrowy jednak nie odpowiada 
przebiegowi gry. 

Biało czarni grali szczególnie w dru
giej połowie bardzo apatycznie. Atak 
miał zamało życia. Słabszy niż zwykle 
był Francman. Stosunkowo najlepszym 
był Janaczek rezerwowy na prawym 
skrzydle. Królik jedynie na początku po
kazywał swoje „sztuczki" — później roz 
leniwił się. Herbstreich wspaniale uspo
sobiony strzałowe Berkman na lewym 
skrzydle miał mało piłek. W pomocy 
wyróżnił się Wolfangel. Pogodziński 
grał nieźle, ale zbyt denerwował graczy 
ciągłemi uwagami. Pomagał mu... w wy 
krzykiwaniu Wunsche. Obrona do przer 
wy słaba po przerwie grała dobrze; 
szczególnie Wildner. Falkowski był ma
ło zatrudniony. 

Bramkarz Unionu zademonstrował 
ładną grę i uchronił drużynę od większej 
porażki. Dość dobrze również grali o-
brpńcy. Lepszym był Durka, który mi
mo „kiksów" stanowił poważna zaporę 
dla ataku czarno-białych. Jedynym peł
nowartościowym graczem bvł Welnitz 
w pomocy, asystował mu dobrze lewy 
pomocnik Fiedler. Prawy rezerwowy 
grał słabo. Atak nieźle grał lewa stroną. 
Szczególnie dobrym był lewoskrzydło-
wy. Środek ataku Hofman wykazał ma
ło orientacji. Prawa strona grała słabo. 
Drużyny zaczynają grę w dziewiątkę. 
Początkowo toczy sję gra otwarta ze 
zmienną przewagą. Stopniowo do głosu 
dochodzi Ł. T. S. G. Pierwsza bramkę 
zdobywa w 14 m. Herbstreich z podania 
Klóljka. Drugą — również Herbstreich 
w 3 min. później z podania Królika. Od 
20 minuty przychodzi również do głosu 
Union, lecz nie jest w stanie nic zdzia
łać. 

Po przerwie cały czas „siedzi" Ł. T. 
S. G. na połowie przeciwnika. Przez 20 
minut Union dobrze sję broni, później 
jednak się załamuje. 

Już w 6 m. uzyskuje Ł. T. S. G. rzut 
karny, który bije bramkarzowi w rę
ce Wildner. Odbita piłka idzie ostatecz
nie na róg, niewykorzystany. W kilka 
minut potem Herbstrejch bije do pustej 
bramki. Strzał slaby broni noga obroń
ca. 

W chwilę potem b. silny strzał Króli
ka odbija się od słupka. W 13 m. Herb-

jednak już nie ulega zmianie. Na trybunie 
koło 150 osób. Sędzia p. Szczygielski 
słaby. 

L. T. S. G. — POGOŃ 3:2 (0:0). 
Przewaga Ł. T. S. G. 

fc.K.S.Ib—Sokół (Zgierz) 4:2 (2:1) 
Czewoni wywalciyli zwycięstwo 

w ostatnich 5-iu minutach. 
Do spotkania z Sokołem wystąpił Z. 

K. S. z dwoma rezerwowymi w pomocy 
Gra nie należała do ciekawych 

IW. Ł. K. S.-ie niezły był bramkarz. O-

Orkan—W.K.S. 1:0 (0:0) 
Niezasłużona przegrana drużyny wojskowej 

Nielada zainteresowanie wzbudziło 
spotkanie W.K.S-u z Orkanem, dwóch 
czołowych zespołów w klasie A., to 
też dość'licznie zebrała się publiczność 
w godzinach przedpołudniowych, na bo 
iisku W. K. S-u. 

Zwycięstwo, a więc i dwa punkty 
zdobyła drużyna Orkanu niezupełnie 
zesłużenie. 

W,_K. S. zyskał zupełnie prawidło
wą bramkę, którą zakwestionował sę
dzia wskutek rzekomego spalonego. 

Mamy wrażenie, że sędzia był bo
daj jedyną osobą na boisku, nie zdającą 
sobie sprawy, źe wyrównujący goal 
został najzupełniej prawidłowo uzyska 
ny. 

Przebieg gry dość interesujący. 
W pierwszej połowie obie drużyny 

nie wykorzystują kijka murowanych sy 
tuacji 1 ta część gry mija bezbramko-
wo. 

Po zmianie pól, mimo silnej gorącz
ki, tempo gry wzmaga się z minuty na 
minutę. 

W 17-ej minucie wykorzystuje Mili 
ler chwilowe zamieszanie w tyłach W. 
K. S-u i ładnym pjlasowanym strzałem 
w róg zdobywa bramkę. 

W kilku minut później przerywa się 
Łuczak, strzela ostro, lecz bramkarz 
Orkanu odbija piłkę pięścią wprost, na 
nogi Wagnowskiemu, który z kilku kro 
ków strzela w róg bramki. 

Niebywały entuzjazm w szeregach 
W. K. S-u. W tym momencie jednak sę 
dzia p. Lange oświadcza, że bramka 
zdobyta została ze spalonego (???!!!). 

Krzywdzące orzeczenie sędziego wy 
prowadza całkowicie z równowagi dru
żyną W. K. S-u która gra coraz sła
biej. To też w tym okresie Orkan zdo
bywa przewagę — niewykorzystaną. 

W W. K. S-ie wyróżnił się Kazimiei 
czak. W Orkanie — obydwaij obrońcy 

Publiczności około 600 osób. 

ORKAN II — W. K. S. II 5:0. 
Zasłużone zwycięstwo rezerwowe) 

drużyny Orkanu. 

Naiwna zakonnica 
Podło ofiara wyrafinowanef 

oszustfEtag 
W mieście Angens przed paru laty po 

jawiła się nieznana dama. Piękna posta-
suknie pełne wytwornej prostoty, 

wa, suknie pełne wytwornej 
dostojne zachowanie się, budziły pow
szechne dla niej zaufanie. 

Dama była bardzo pobożną i często 
odwiedzała klasztor, gdzie zwróciła 
szczególną uwagę na siostrę Elizę, praw 
dziwą fanatyczkę dobroczynności. 

Raz, będąc świadkiem jakiegoś miło
siernego dzieła, dama westchnęła i oś
wiadczyła ze spuszczonemi skromnie o-
czami. 

— Ach! Jakżebym i ja chciała być 
streich strzela lekko. Bramkarz odbija dobroczynna!.. Niestety! Jestem bogata, 
piłkę do pustej bramki strzela prawo 
skrzydłowy, lecz obrońca w „ładnym 
stylu" chwyta ją rękoma. 

Rzut karny przestrzeliwuie Królik. 
Dopiero w 23 m. za wątpliwy faul sędzia 
dyktuje trzecią jedenastkę, którą pewnie 
zamienia na bramkę Herbstreich. 

Pogodziński schodzi z boiska i Ł- T. 
S. G. kończy grę w dziesiątkę. 

W 23 m. Herbstreich z przeboju zdo
bywa czwartą bramkę. Union sie zrywa 
i wrezultacie w 28 m. zdobywa honoro
wy punkt z przeboju Hahna. 

W 33 m. Herbstreich za faul na Kró
liku zyskuje z karnego piąta bramkę. 

Union chwilami dochodzi do głosu 
bez realnych jednak rezultatów. 

W 37 m. ustala Berkman wvnik. 
Ł. T. S. G. do końca atakuie. wynik 

Dwa rekordy Polski 
ustatone w Warszawie. 

W sobotę i niedzielę pobite zostały 
w Warszawie dwa rekordy Polski na za 
wodach o mistrzostwo lekkoatletyczne 
stolicy. W pierwszym dniu Pietkiewicz 
w biegu na 5 kim. ustalił rekord Polski, 
przebywając przestrzeń w czasie 

15,02,4. W dniu wczorajszym tenże za
wodnik ustalił wspaniały czas na 1500 
m. 4,02,6, bijąc również nowy rekord 
Polski. 

Piłka nożna 
n a p r o w i n c j i . 

KALISZ: K. K. S. II — Hakoah 2:5. 
Prosną II — Jutrzenka 1:1. Orlę — 
Ognisko 2:2, Zawody o mistrzostwo kia 
sy C podokręgu kaliskiego. 

W dniu wczorajszym odbyło się rów 
nież szosowe mistrzostwo kolarskie 
Kalisza na dystansie 61 kim. 400 m. Zwy 
deżył Wróblewski w czasie 1.51,3, 

— ~ a ' 
a groszem nie rozporządzam. Do mnie na 
leżą miliony, któreby -tyle łez otarły, się 
gnać po nie nie mogę. Gdybym zyskała 
fundusze i potrafiła wyprocesować mój 
zamek, daleko stąd... daleko położony, 
sprzedałamym go natychmiast i oddała 
pieniądze siostrze na zbudowaniekaplicy 
dla tych biednych maluczkich, którymi 
się siostra opiekuje. 

Zamek... miljony... kaplica! — Naiw
na zakonnica była olśniona. Oddała się 
cała na usługi damy. Pieniądze? Cóz 
łatwiejszego, jak je zyskać! Będzie je 
zbierała pomiędzy ludźmi i oddawała 
damie, a przyniosą plon stokrotny. 

I siostra Eliza zawinęła się tak do
brze, że w ciągu lat dwu dostarczyła 
„dobrodziejce" 200.000 franków. A do
brodziejka użyła ich na najlepszy cel do
broczynny, wedle swego mniemania, to 
znaczy na siebie samą i na zabezpiecze
nie swej przyszłości, bo zamek o którym 
opowiadała, był tylko zamkiem na lo
dzie. 

Ale apetyty jej wzrastały w miarę na 
pływających funduszów. Za mało jej by
ło składek, które zbierała siostra Eliza, 
upatrzyła sobie zatem inne oEary, mię
dzy innemi równie naiwnego proboszcza 
wioskowego z Amgers, któremu znów o-
biecała zbudowanie szkoły. 

Biedny księżyna zebrał ze swej stro
ny 100.000 franków. Razem zaś jak póż-
aiej obliczono, do kieszeni oszustki na
płynęło conajmniej 400.000 franków. 

Do nieskończoności to jednak trwać 
nie mogło. Przełożona siostry Elizy zwro 
ciła uwagę na jej tajną działalność, a 
przekonawszy się, jakich sum dosięgło 
oszustwo, umarła nagle ze zmartwienia. 
W sprawę wmieszał się biskup miejsco
wy i przedewszystkiem pozbawił siostrę 
Elizę habitu zakonnego. 

Ale siostra Eliza, i<iko już .świecka o-.l 

soba, zbierała dalej składki, w rozpaczli 
wem mniemaniu, że to jedyny dla niej 
sposób ratunku, jedyna możność odzys
kania wręczonych sum damie i swej wła 
snej rehabilitacji wobec władz duchow
nych. Wierzyła wciąż bowiem oszustce, 
a przynajmniej wmawiała sama w siebie 
źe jej wierzy. 

Kiedy wkroczyła policja, oszustka, 
zwąchawszy pismo nosem, nagle zniknę 
ła. I wtedy dopiero siostra Eliza przeko 
nała się, że „dobroczynna" dama jest 
zwykłą złodziejką. Z rozpaczy opuściła 
miasto rodzinne. Dokąd poszła — nie 
wiadomo. Znajomi obawiają się, że popeł 
niła samobójstwo. 

Władze bezpieczeństwa rozpisały 
listy gończe, zarówno za oszutską jak i 
nieszczęśliwą siostrą Elizą. 

brońcy względni, prawy'lepszy. Pomoc 
przeciętna. Atak naogół b. słaby, wyróż
niał się nieco lepszą grą Nykiel. 

W Sokole bramkarz grał dość dobrze 
Obrońcy słabi. Pomocnicy przeciętni. 

Już w 3 m. gry zdobywa Kałużyński 
dla Sokoła prowadzenie z podania lewe
go łącznika. Przez kilka minut ma Sokół 
przewagę. Ł. K. S. się jednak zrywa i 
wyrównywa w przeboju Nykla w 10 m. 

Przez kilka minut silnie naciska Ł. K. 
S., ale gra stopniowo zmienia sie w ot
wartą . Pięć minut przed końcem pierw
szej połowy uzyskuje Ł. K. S. prowa
dzenie z karnego bitego przez Feję. 

Po przerwie przez dwadzieścia pięć 
minut gra należy do Sokoła, któremu u-
daj.? się zdobyć wyrównywująca bram
kę z solowego przeboju Pietrzaka. Njc-
bowem zdobywa inicjatywę Ł. K. S.. 
lecz do 40 m. bezskutecznie atakuje. 
W 40 m. centruje Stefanek i Nykiel zdo
bywa bramkę. Tuż przed końcem zy
skuje czwartą i ostatnią bramkę Feja. 
Publiczności b. mało. Sędzia p. Pietscli 
niezły. 

Ł . K . S . I - S O K Ó Ł II 1:1. 

Doroczny popis gimna
styczny 

Jliemiec&ie&o Gimna
zjum wypadł—wzorów® 

Jedyną szkołą w Łodzi, która rozu
mie doniosłość wychowania fizyczne;!' 
na miarę wyższych uczelni zagranicznych 
— to Niemieckie Gimnazjum, które rok 
rocznie demonstruje swój dorobek n£ 
tem polu. 

Ubiegłej niedzieli odbył się na boisku 
w Helenowie doroczny popis uczniów i 
czenic Niemieckiego Gimnazjum, który 
jak zawsze wypadł znakomicie. Pięknie 
wypadły ćwiczenia wolne chłopców, ryt 
miczne ćwiczenia dziewcząt, — Zwłasz
cza ćwiczenia rytmiczne dziewcząt sta
ły na bardzo wysokim poziomie, dowo
dem czego jest fakt, źe kierownictwo no 
si się z zamiarem wysłania swego zespo
łu do Poznania na tydzień sportów Po
wszechnej Wystawy Krajowej. 

W ramach tego święta sportowego to 
zegrany został również trójbój, w roz
maitych kategorjach, w zależności od 
wieku uczestników. Pozatem odbyły się 
jeszcze skoki przez dwa kozły z trampo
liny, które wypadły nadwyraz imponują
co. '.'.') 

Całość wzorowa. . , 

T E A T R Ś W I E T L N Y 

Dziś po raz ostatni! 

Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 

S P O R T O W I E C 
Z M I Ł O Ś C I 

- W roli tytułowej 
najznakomitszy komik świata 

Buster Keaton 
Film ten cieszył, się niebywałem powodzeniem w Ameryce i 
Europie. W Warszawie demonstrowany był w kinie Stylowym 

przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. 

3 Orkiestra pod dyr. L» Kantora Z 
Początek seansów o godz. 4 30 po poi. 

A 
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Fałszywy zespół sędziowski 
Trzei oszuści skazali kmiotków na zapłacenie 600 zł. 
Zamiast pieniędzy przyjmowali kury, gęsi , jaja i weksle 

• . c ł « l l o t t e m nrnkuratorcm i dowiedzia-

Wschód słońca 3.16 
Zacbód słońca 7.54 
Wschód księżyca 5.48 
Zacbód księżyca 11.18 
Długość dnia: 16.09 
Przybyło dnia: 9.50 

Pobór rocznika 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś. 

W dniu dzisiejszym do przeglądu woj 
skowego winni się stawić: 

Przed komisję poborowa nr. 1 (Po 
morska 18), poborowi rocznika 1908, za
mieszkali w obrębie 8-go komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: A, B, C, 
D. _ 

Przed komisję poborowa nr. 2 (Ogro 
dowa 34), poborowi rocznika 1908, za-
mieszkalj w obrębie 12-go komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: Ai B, C, 
D, E, F, G, H. I, J. 

Przed komisję poborowa nr. 3 (Za
kątna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
B., uznani za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w maju i czerwcu 
1928, zamieszkali w obrębie 3-go komi
sarjatu policji o nazwiskach na litery: 
H, I, J, K, L, Ł. 

Jutro winnj stawić się: 
Przed komisję poborową nr. 1 (Po

morska 18), poborowi rocznika 1928, za
mieszkali w obrębie 8-go komisarjatu 
policji o nazwiskach na litery: E, F, G, 
W, I. -

Przed komisję poborowa Nr. 2 (O-
k'rodowa 34), poborowi rocznika 190S, 

' zamieszkali w obrębie 12-go komisarja
tu policji o nazwiskach na litery: K, L, 
I, M, N, O. P. 

Przed komisję poborowa nr. 3 (Za
kątna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
O., uznani za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w maju i czesrwcu 
1928 r., zamieszkali w obrębie 3-go ko
misarjatu policji o nazwiskach na litery: 
M, N. O, P, R, T. (w). 

Jiutobustt tkuws&waćbędcą 

Jak się dowiadujemy, magistrat m. 
Piotrkowa wprowadza w najbliższym 
czasie autobusy 30-osobowe, które kur 
sować będą po mieście określonemi uli 
cami, przyczem w odpowiednich punk
tach miasta zostaną wyznaczone przy
stanki. Autobusy te zastąpią komunika
cję tramwajową, trudną do zrealizowa
nia wobec nadmiernego obciążenia mia 
sta pożyczkami. 

Przez wprowadzenie komunikacji 
autobusowej, dwa przeciwległe końce 
miasta Bugaj i Huty zostaną połączone, 
co umożliwi mieszkańcom szybsze przy 
wanie do warsztatów pracy. 

Cena biletu za przejazd wynosić bc 
dzie 20 groszy. (W). 

Historja jakgdyby żywcem skopio
wana z „Rewizora" Gogola, tylko śro
dowisko nieco inne. 

We wsi Pieńki Osuchowskie pod 
Mszczonowem,, dnia 26 ub. miesiąca je
dnemu z gospodarzy naruszono kopiec z 
ziemniakami. Podejrzenie padło na nie
jakiego Wacława Stępniewskiego. 

Poszkodowany zwołał najbliższych 
sąsiadów i z ich pomocą spuścił wino
wajcy tęgie lanie. 

dwaj łotrzykowie mszczonowscy, Sta 
nisław Kosowski i Adam Nowakowski. 
Poszli do właściciela kawiarni. Włady
sława Dunaja i rzekli: 

— Trzeba będzie nastraszyć ciem
nych kmiotków. Zarobimy na tem nie
zgorzej. 

Nowakowski wynajął bryczkę, poje
chał do wsi Pieńki Osuchowskie. odwie
dził 

najpoważniejszego gospodarza O7wypadkach tych dowiedzieli się 1 Wojciecha Sicimńskisso i oświadczył: 

Zasiłki dla rezerwistów 
Podania należy składać w biurze wojskowo 

policyjnem przy ul. Piotrkowskiej 212. 
Na mocy okólnika władzy centralnej dań. Obecnie podania takie należy skła 

przystąpiono w biurze wojskowo - pol i dać w biurze wojskowo - policyjnem 
cyjnem magistratu do organizowania 
sprawy wypłaty zasiJlku rezerwistom 
wcielonym w roku bieżącym do sze -e-
gów na ćwiczenia wojskowe. Ponieważ 
zasiłki wydawane są tylko rodzinom 
tych rezerwistów, które cierpią mater 
jaflnie, wskutek odejścia na ćwiczenia 
ojca rodziny, lub jedynego żywiciela, 
przeto w każdym poszczególnym wy
padku mają być prowadzone wywiady. 
Dawniej wywiady te przeprowadzała 
policja, obecnie będzie je przeprowa
dzać wydział opieki społecznej. Rów
nież odciążono policję, która była zobo 
wiązana dawniej do przyjmowania po-

biurze 
przy ul. Piotrkowskie! 212. Podania te 
będą przyjmowane dopiero od dnia 17 
b. m. Żadnych marek stemplowych nie 
należy nalepiać. Poeatem dla osób, skła 
dających podania biuro wojskowo - po
licyjna przygotowuje drukowane formu 
larze. Dc każdego podania należy załą 
czyć wyciąg, jakoteż poświadczenie foi 
maq'i o zgłoszeniu się rezerwisty na ćwi 
czenia. O ile zasiłek chciałoby się otrzy 
mać nie dekadowe, a odrazu po ukoń
czeniu ćwiczeń, należy najwyżej w cią
gu miesiąca od daty ukończenia ćwi
czeń złożyć podanie z załączeniem za
świadczenia o odbytych ćwiczeniach. 

gretoer obecni ma wrocz^oscl 
'wiła sobie za zadanie opiekowanie się 

sierotami, kształcenie ich i wychowanie 'W dnju wczorajszym o godz. 12 w pó 
ludnie odbyta się przy ul. Hrabiowskiej 
Nr. 28 uroczystość poświęcenia własne
go gmachu T-wa „Niedola Dziecięca". 

W jednej z lHcżnych sal, umajonej 
zielenią, zebrali się przedstawiciele 
władz państwowych, komunalnych, spo 
łecznych oraz najszerszych warstw spo 
łeczeńsfwa łódzkiego. Uroczystość tę 
zaszczycili swą obecnością: D . wojewo
da Jaszczołt, p. prezes radv miejskiej, 
inż. Holcgreber, p. zastępca starosty Ro 
sickj oraz delegaci różnych instytucyj 
filantropijnych. 

Uroczystość zapoczęta została od
śpiewaniem przez dzieci schroniska „Nie 
doli dziecięcej" hymnu narodowego, po
czem przewodniczący p. Józef Dawjdo-
wicz w serdecznych słowach podzięko
wał obecnym za przybycie i zaszczy
cenie uroczystości swą obecnością. 

Inż. Goldberg w barwnem. pełnem 
zapału przemówieniu skreślił działal
ność T-wa „Niedola Dziecięca". Insty
tucja ta powstała w roku 1910 i posta-

prawc jednostki społe-

MiebiesKa Myszka" 
..Niebieska Myszka' 

fo lenny 3uqo 
która już zdążyła opanować publ. całego świata 

„Niebieska Myszka" 
to bar pod tą nazwą 

„Niebieska Myszka" 
to szampańska komedja o pikantnych a pełnych 
humoru -wydarzeniach bohaterki 

„Niebieska Myszka" 
to najbliższa premjera 

CASMO. 

na pożyteczne 
czeństwa! 

Pan wojewoda Jaszczołt w treści-
wem przemówieniu podkreślił koniecz
ność współpracy całego społeczeństwa 
z rządem na polu opieki społecznej i z 
zadowoleniem powitał fakt uroczysto
ści, jako godny pochwały i naśladowni
ctwa akt inicjatywy osobistej społe
czeństwa. 

Prezes rady miejskiej, inż. Holcgre
ber przemawiał o dotychczasowej dzia
łalności samorządu i instytucyj filantro
pijnych na polu społecznem i o potrze
bach, jakie jeszcze należy zaspokoić. 

Dr. Braude podkreślił, że działalność 
społeczna nie powinna być uważana za 
fjlantropję, lecz za obowiązek nakazy
wany przez „prawo wdowy i prawo sie
roty", zaś p. Goldberg składał życzenia 
w imieniu T-wa Dobroczynności „Bi-
kur Cholim" i inni. 

Każdy z mówców kończył swe prze
mówienie życzeniami dalszej owocnej 
pracy oraz podziękowaniem skierowa-
nem pod adresem p. Stefanji Haymano-
wej, która w celu uczczenia pamięci swe 
go przedwcześnie zmarłego małżonka 
b. p. Stanisława Haymana. własnym 
sumptem ufundowała gmach, który daje 
schronienie, troskliwą opiekę i później
szą możność przejścia przez życie o wła 
snych siłach tym najbiedniejszym z bie
dnych — sierotom. 

Na zakończenie najstarsza z wycho 
wanek w prostych, serdecznych, peł 
nych wdzięczności słowach podzjękowa 
ła ofiarodawcom w imieniu sierot za 
wspaniały dar, zaś jeden z byłych wy
chowanków dziękował imieniem tych, 
którzy dzięki opiece jaką ich otaczano, 
idą obecnie o własnych siłach przez ży
cie, pomni zasad i poglądów jakie w 
nich wpojono. 

Wczorajsza uroczystość wykazała, 
że nawet w obecnych ciężkich czasach 
istnieją jednostki, które nie zasklepiają 
się jedynie w ograniczonych ramach 
własnych interesów, lecz pamiętają o o-

• bowiązku śpieszenia z pomocą tvm, któ
rzy tej pomocy i opieki caibardzicj po-

' trze buja. Alfa. 

— Jestem prokuratorem i dowiedzia
łem się, że wasza wieś poturbowała czło 
wieka. Nje ujdzie wam to bezkarnie. Ju
tro rano przyjedzie tu lotna brygada są
dowa. Żeby mi wszyscy winowajcy sie
dzieli po chałupach i czekali, bo będyje 
źle! 

I odjechał. . 
We wsi lament, baby płaczą, gospo

darze milczą ponuro. 
Nazajutrz rano zaturkotała ta sama 

bryczka z „lotną brygadą sądową", w 
której skład wchodzili, iak łatwo się do
myśleć, ten sam Nowakowski. Kosow
ski j Dunaj. 

Rozkwaterowali się z papierami w 
izbie Siemińskiego, Spisano protokuł. 
zbadano świadków. 

Na rozkaz „Wstać!" kmiotkowie po
zrywali się z ław, a Dunaj odczytał „wy 
rok skazujący sześciu winowajców na 
zapłacenie łącznie 600 złotych. 

Ponieważ skazani mieli gotówką tyl
ko 200 złotych, na pozostała sumę wy
stawili weksel z terminem płatności w 
dniu 8 czerwca. 

Po skończonym „sądzie", dla przy
pieczętowania zgody, członkowie lotnej 
brygady 

zażądał wódki. 
Stawiał gospodarz Siemiński. Wypi

to sześć butelek, zjedzono mnóstwo jaj. i 
kiełbasy, poczem sędziowie odjechali w 
różowych humorach. Po wykupienin 
weksla „prokurator" 

polecił chłopkom 
zgłosić się do kawiarni Dunaja. 

Pomimo energicznych zabiegów, ska 
zani z nikąd nic mogli wydostać 400 zło
tych. Czasu mieli niewiele, uradzili wiec. 
że trzeba będzie zapłacić kare wiktuła-
mi. 

I oto wczoraj wczesnem rankiem, 
przed. kawiarnię Dunaja w Mszczono
wie zjeżdżać zaczęły chłopskie wozy. 
Gospodarze znosili do lokalu 

kosze jaj, gęsi, kury. 
prosiaki, masło, sery i ogrodowizny. 
Pani Dunajowa taksowała towary, prz\ 
naglając kmiotków do pośpiechu. 

Oryginalną sceną zainteresował sie 
funkcjonariusz miejscowej policji, p. Cha 
dzyński, który w owej chwili przecho
dził obok kawiarni, ubrany po cywilne
mu. 

— A dyć pan prokurator nas skazał 
na 600 złotych, a tera wykupujem wek
sel — odrzekli zagadnięci wieśniacy. 

Policjant porozumiał się z komendan
tem miejscowego posterunku, st. przo
downikiem Zawadzkim. 

Po upływie pół godz'nv. Dunaj, Du
najowa, Kosowski, Nowakowski oraz 
skazani na karę gospodarze znaleźli się 
w komisariacie. Nastąpiła konfrontacja. 

„Zepsół sędziowski" poszedł do wię
zienia, drób i nabiał 

zwrócouo kmiotkom, 
weksel dołączono do protokulu. 

Na ciekawym tym dokumencie figu
rują następujące podpisy: Jan Goljński. 
Wojciech Siemiński. Paweł Banaszek. 
Jan Skoneczny, Stanisław Laks i Waleń 
ty Kuruniak. 

WODA KWIATOWA 

M A J O L A 
| 0 PIĘKNYM ZAPACHU. 

Dułura apiek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: G. Antoniewicza (Pabianicka 50) 
K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 164), 
W. Sokolewicza (Przejazd 19). H. Rem-
bielińskiego (Andrzeja 28). I. Zundele-
wicza (Piotrkowska 25), M. Kacperkie-
wicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56). 
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DZIŚ WIELKA PREMIERA!!! 
Potężny rewolucyjny dramat miłosny reż. A. W. SANDBERGA. 

MOTTO: Miłość, to balsam, co goi wszelaki ból 
Miłość, to haszysz, to rozkosz, to szczęścia zdrój 

(LKHAR) 

MIŁO 
Poc.ątek w dni powszednie 4.30, w soboty, niedziele 

i święta 2.30. 

W ROLACH GŁÓWNYCH: 

Karina Bell, Dlomira Sacoblnl, Gosia Efcman 
iWolisr mila. 

Orkiestra symfonicma p o d batutą SZ. BAJGFLMANA. 

Krwawy napad przy uli
cy Rzgowskiej 

22-letni Kazimierz Malusiak 
pobity 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych na stojącego przed domem przy 
ul. Rzgowskiej 100, 22-letnjego Kazimie
rza Makusiaka; zamieszkałego przy ul. 
Kaplicznej, napadło 5 osobników, którzy 
rzuciwszy się nań z laskami w rękach, 
poranili go tak dotkliwie, że wezwany 
lekarz pogotowia ratunkowego, zmuszo 
ny był po nałożeniu opatrunków prowi
zorycznych odwieźć .poturbowanego w 
stanie b. ciężkim do szpitala Poznań
skich. Powiadomiona o zajściu policja 
przeprowadziła dochodzenie, które po
zwoliło ustalić kim byli sprawcy napa
du. Prowadzone w dalszym ciągu do
chodzenie upoważniło władze policyjne 
do aresztowania kilku osobników, a mia
nowicie 41-Ietniego Ignacego Kałużę (Or 
dvńca 58), 48-letniego Jozefa Szauda 
fOdyńca 58) syna jego 22-letnjego Józe
fa, 44-letnicgo Stanisława Kauszkę 
'Rzgowska 70) oraz 27-letniego Wacła
wa Skwarneckiego (Rzgowska 100). 
Wszystkich zatrzymanych sprowadzo-
P O do urzędu śledczego i osadzono w a-
reszcie do dyspozycji sędziego śledcze
go, (p). 

Turniej atletów w cyrhu. 
CsmĘf rfsietó walfc. 

Pierwsza para: 
Stibor (student - Chorwacja) — Weis 

(Budapeszt). Przewaga Stibora. Weis 
dzielnie broni sję i w ciągu 20 min. nie-
dał sję zmóc, zyskując rezultat remiso
wy. 

Pogrzeba (Pomorze) — Kornatz (Pru 
sy). Ciężki i ordynarnie walczący mistrz 
świata Kornatz w 3 min. przygwoździł 
do dywanu rozpaczliwie broniącego się 
Pogrzebę. Zwycięstwo powitano kocią 
muzvka. 

Walka rozstrzygająca dwóch brutali 
Śpiewaczek (Czechy) — Kraus (Luxem-
burg), budziła entuzjazm na galerji, za
chęcającej jednego i drugiego do bijaty
ki. Chwilami walka przemieniła się w 
boks. 

W 15 min. Śpiewaczek uderzył gło
wą Krausa o ziemię i oszołomionego 
przeciwnika rzuca na obie łopatki. 

Ostatnia walka: 
Sztekker (mistrz Polski — Szczerbiński 

(Warszawa). 
Sztekker dowiódł, że niema sobie 

równego w Polsce. W 1 2min. zwycię
żył Szczerbinskiego. Istotnie ładne ich 
chwyty zjednały im oklaski. 

Należy dodać, że Kraus zażądał re
wanżu od Sztekkera, ten ostatni jednak 
zgodził się walczyć w stylu amerykań
skim, by mógł stosować te same chwy
ty, niedozwolone co Kraus. 

Święto spółdzielczości w Łodzi 
B H i ł a s i c i 

W dlniu wczorajszym cała Ł6dź świę 
ciła doroczne święto Spółdzielczości. 
Dzień ten poświęcony był wyłącznie 
propagandzie idei spółdzielczości. Uro
czystość rozpoczęła się ogólną zbiórką 
wszystkich spółdzielców na Rynku Ba 
łuckim, przy ul. Ogrodowej, na Placu 
Reymonta oraz w innych dzielnicach. 

W punktach tych zebrały się liczne 
rzesze spółdzielców ze swemi tęczowe-
mi sztandarami. 

Około godz. 9-ej nano na Wodnym 
Rynku z trybun upiększonych zielenią 
przedisitawiciele rurefou spółdzielczego4 

•wygłosili okolicznościowe przemówie
nia, ilustrując histerię rozwodu ruchu 
spółdzielczego w Polsce a w szczegól
ności w Łodzi. 

Następnie uformował się olbrzym1! 
pochód, który przy dźwiękach onkiestr 
wyruszył ulicami Główną, Piotrkowską 
i Zieloną n.a Zielony Rynek. Tutaj po
nownie wygłoszone zosibały przemówie
nia. Jeden z referentów odczytał z try
buny tekst rezolucji międzynarodowego 
związku spółdzielczego, która przyjęta 
została jednogłośnie. Tekst tej rezolucjt 
jest następujący: 

„Spółdzielcy zebrani gromadnie w 
dniu święta spółdzielczości przypadają
cego z okazji 7 rocznicy międzynarodo
wego dnia spółdzielczości potwierdzają 
łączność Icooperatystów całego świata 
i zapewniają o szczerości ich wzajem

nych braterskich stosunków. Zebrami 
spółdzielcy wyrażają głębokie przeko
nanie, że system spółdzielczy gospodai 
czego rozwoju i społeczna pomyślność 
będąca celem ruchu spółdzielczego to 
najlepszy sposób osiągnięcia dobrobytu 
watki ze szkodnictwem prywatnego wy 
zysku. 

Zebrani zwracają się zatem do koo-
peratystów wszystkich krajów o popai 
cie swych organizacji społecznych, o 

wzmocnienie istniejących pomiędzy nie 
mi społecznych i intelektualnych węz
łów oraz o użycie wszelkich • środków 
w celu rozwoju wzajemnego zrozumie
nia braterstwa i pokojowych stosunków 
pomiędzy narodami". 

Po przyjęciu tych rezohicji oraz po 
rozwiązaniu olbrzymiego barwnego po
chodu uroczystości przedpołudniowe zo 
stały zakończone przez odegranie przez 
orkiestry hymnu spółdzielczego. 

Po południu o godz. 5-ej w sali kina 
Letniego Spółdzielni Pracowników Ko
munalnych i Społecznych przy ul. Sien 
kiewicza odbyła się akademja spółdziel 
cza, na której wygłosił między ininemt 
przemówienie dyr. zwięzku spożyw
ców Rzeczypospolitej p. M. Rapacki. 

Podobne uroczystości odbywały się 
we wszystkich miastach prowincjonal
nych a ze szczególną okazałością świę-

i cono dzień ten w Pabjanicach i Zduń-
! skiej Woli. (p). 

M U I Y K Â TŻTu K A * 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 

Dziś w poniedziałek o godz. 8.30 w 
przedstawienie dla zrzeszeń po najniż
szych cenach od zł. 1.50 do 50 gr. Ode 
grany będzie melodramat sensacyjny p 
t. „30 lat życia Szulera" w obraz:; i 
podług powieści A. Dumasa. W piąte'! 
i melodyjnej operetki „Manewry jes:c 
ne". Reżyseruie A. MifUer. 

3oizta odpowiedzialna fest 
za lista wawtościawe. 

TAKSA APTEKARSKA. 
Od dnia 5 b. m. obowiązuje nowa tak 

sa aptekarska, która podwyższa cenę re
cept przeciętnie 10—12 proc. Podwyżce 
uległa wyłącznie t. zw. taksa „labo-
rum", t. j . taksa za przyrządzaaie_re-
cep t 

Ostatnio Sąd Najwyższy rozstrzyg
nął sprawę, która dla szerokich sfer 
handlowych posiada doniosłe znacze
nie. W danym wypadku chodzi o odpo
wiedzialność poczty za zagubione listy 
wartościowe. 

W swoim czasie w Urzędzie Poczto 
wyni w Kaliszu został nadany list war-
tościowy na sumę 22.500 zł. przy zacno 
waniu wszystkich przepisanych formal
ności. List ten w drodze zaginął, wobec 
czego nadawca zwrócił się do Urzędu 
Pocztowego z żądaniem zwrotu mu ca
łej sumy. 

Urząd pocztowy wyraził gotowość 
wypłacenia tylko 10.000 złotych bo
wiem w myś! odpowiednich przepisów, 
zadeklarowana wartość listu wartoseio 
wego nie może przekraczać sumy 10 ty 
sięcy złotych. 

Wobec tego, poszkodowany zwrócił 
się ze skargą do Sądu Okręgowego w 
Kaliszu, który przysądził na jego rzecz 
całkowitą sumę, t. j . 22.500 zł. Urząd 
Pocztowy zaskarżył wyrok Sądu Okrę
gowego do Sądu Apelacyjnego, który 
wyrok pierwszej instancji uchylił. 

Na skutek kasacji sprawa znalazła 
się na wokandzie Sądu Najwyższego, 
który kwestję tę rozstrzygnął autoryta
tywnie. Sąd Najwyższy uznał, iż Pocz
ta winna zapłacić tylko 10.000 zł., gdyż 
nadawca winien ponieść szkodę wsku
tek nie przestrzegania przepisów o mak 
symalnej sumie, jaką wolno deklarować 
w liście wartościowym. (W). 

WYSTAWA „STARTU" - 1929. 
W środę, dnia 12 b. m. o godz. 7 wie

czorem nastąpi w salach I pietra przy ul. 
Piotrkowskiej 74 otwarcie zbiorowej wy 
stawy prac artystów-malarzy zrzeszo
nych w stowarzyszeniu „start". M. in. 
wystawione będą najnowsze prace art.-
mal. Hillera, Splgla, Fjnkclsteina. Lipiń
skiej, Wippla, Strzemińskiego i innych. 

Powodzenie i uznanie, jakiemi cie
szyły sję wystawy „startu" w latach u-
biegłych, pozwalają żywić niepłonną na 
dzieję, że i obecna „Wystawa—1929" 
w tym samym stopniu zainteresuje sze
rokie warstwy łódzkiej inteligencji. 

TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalny występ Teatru Stanie, 

skiego. 
Po cenach zniżonych. 

Znakomity zespół rosyjska, tak en 
tuzjastycznie przyjmowany przez melo
manów łódzkich dzatś nieodwołalnie o 
puszcza nasze miasto. 

Na dzisiejszem ostatniem przedst 
wleniu o godz. 8-30 wiecz. odegrany z 
stanie „Żywy trup" Tołstoja. 

Bilety po cenach zniżonych do mab 
cia od 10 rano w cukierni Gostoms.'.-. 
go. 

Jutrzejsza premjera 
„Ostatniej zasłony". 

Jutro premjera angielskiego drań'' 
tu sensacyjno - sądowego w 3 akia" 

|G. W. Wheatle^a „Ostatnia zasłona' 
i W rolach naczelnych; I. Horecka i .1 
Bonecki, w innych rolach: Faleńska, Kr 
rzelska, Krzywicka, Tatarkiewiczównn 
Brodniewicz, Damięcki, Janowski, Haj
duga, KrzemieńsikL, Lenk, Wiencińsk: 
Woszcce rowiicz. 

Reżyseruje J. Chodedki. 
Premjera na dochód komitetu bud-

wy pomnika ks. Ign. Skorupki. 
We środę premjera dla prasy i z? 

proszonych gości. 

TEATR KAMERALNY. 
Codziennie o godz. 9-ej wieczorem', 

do piątku włącznie sensacyjny scenar
iusz egzotyczny z życia portowego ia-
pońskiego „Yoshiwara". 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś, jutro i pojutrze bezwzględnie 

ostatnie tizy przedstawu'? a wyborne, 
farsy rosyjskiej W. Katajewa „Kwadra
tura koła''. 

GOŚCINNE WYSTĘPY ..GONGU". 
Dziś znakomita rewja „Blondynki czy 

bronetki" z udziałem całego zespołu na 
czele z Hanką Runowieeką, Przestrzel-
ską, Owidzką, Ustarbowską. Soboltów-
i:ą, Wojnarem, Gustawem Cybulskim, 
Bolskim, Laskowskim, Kamjńskim, Fert 
nerem, Górowskim, Nowosielskim, i Pi-
'arskim. 

Codziennie 2 przedstawienia o 8.15 i 
10.15. 

S z ó s t a p i a n a ś w i a t a . O 
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Nowy rozkład jazdy 
o b o w i ą z u j ą c y na k o l e j a c h o d d n i a 1 5 m o l a , J ° W f . 

Lódź -Fabr . -Warszawa I Poznan-Lodz Kal.-Lwow 

Łódź Fabr. 
Warszawa 

(Pociągi bezpośrednie przez Koluszki) 
posp. osob. i 

odj. 7.45 19.05 Warszawa 
przyj. 10.05 21.451 Łódź Fabr. 

(Pociąg bezpośredni osobowy) 
osob. nośp. 

odj. 13.25 18.2i> 
przyj. 16.25 20.42 

Wagon I i II kl. dołączany w Koluszkach do pociągu pośpiesznego 

Odjazd: Łódź - Fabryczna 
Przyjazd: Warszawa Gł 

4.45 
7.50 

Odjazd: Warszawa 
Przyjazd: Łódź-Fabryczna 

19.30 
22.52 

Uwaga: Połączenie w Warszawie godz. 9.20 ze Lwowem i Bukaresztem. 

Kai.—Warszawa 

Łódź Kai 
Warszawa Ol. 

Warszawa Gt 
Łódź, Kai 

(Pociągi bezpośrednie) 
osob. pośp. osob. 

odj. 3.02 6.37 7.30 
przyj. 6.16 8.55 11.00 

odj. 
przyj. 

osob. osob. 
7.20 9.00 
10.06 12.34 

osob. 
18.05 
21.40 

oson. osob. 
13.20 13.39 
15.58 17.10 

pośp. osob. 
20.35 22.10 
22.58 1.50 

Odjazd: Poznań 
Przyjazd; Łódź - Kaliska 
Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: Lwów 

15.00 
19.54 
20.12 

8.47 

Odjazd: Lwów 
Przyjazd: Łódź - Kaliska 
Odjazd: Łódź - Kaliska 
Przyjazd: Poznań 

20.05 
9.26 

10.15 
15.06 

Lódź Kal.-Kalisz-Poznań 

Łódź Kal.-Gdańsk-Gdynia 
(Wagon bezpośredni 1, II I Ul klasy) 

Odjazd: Łódź-Kaliska 
Przyjazd: Gdynia 

20.35 Odjazd: Gdynia 
8.41 Przyjazd: Łódź-Kaliska 

20.35 
8.05 

Lódź Fabr.-Zakopane i Krynica 
Pociąg kuracyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko 

luszkach 
Odjazd: Łódź-Fabryczna 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Rabka 
Przyjazd: Zakopane 
Przyjazd: Żegiestów-Zdrój 
Przyjazd: Krynica 

21.40 
22.25 
22.43 

7,14 
8.49 
8.45 
9.40 

Odjazd: Krynica 
Odjazd: Żegiestów 
Odjazd: Zakopane 
Odjazd: Rabka 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Łódź-Fabryczna 

Łódź Kai. 
Poznań 

Poznań 
Łódź Kai. 

(Pociągi bezpośrednie) 
pociągi osobowe pośp. 

7.50 10.15 12.50 21.55 23.06 
14.38 15.06 19.39 5.28 3.28 

(Berlin) 
pośp. pociągi osobowe 

2.06 6.00 11.20 15.00 23.30 
6.28 13.25 18.23 19.54 7.12 
(Berlin) 

odj. 
przyj. 

odj. 
przyj. 

ŁódźK.-Kutno-Strzałkowo-Poznań 

Łódź Kai. 
Poznań 

(Komunikacja 
osobowe 

odj. 0.20 9.33 
przyj. 8.24 17.05 

bezpośrednia) 

Poznań 
Łódź Kai. 

Łódź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpośredni I i II kl. od Koluszek pośp.) 

osobowe 
odj. 0.35 5.15 

przyj. 8.05 13.15 

20.05 
20.56 
21.35 
22.56 

7.3S 
7.55 
8.42 

Odjazd: Łódź - Fabryczna 15.401 Odjazd: Kraków 
Przyjazd; Kraków 22.00| Przyjazd: Łódź-Fabryczna 

Łodź Kai.-Kraków i Katowice 
(Pociąg bezpośredni osobowy) 

Odjazd: Łódź - Kaliska 22.151 Przyjazd: do Katowic 
Przyjazd: do Krakowa 5.10| 

Łódź-Ciechocinek 
(Bezpośredni wagon od 15 maja do 30 września)* 

Odjazd: Łódź - Kaliska 9.33 Odjazd: Ciechocinek 
Przyjazd: Ciechocinek 14.10 Przyjazd: Łódź - Kaliska 

0.10 
6.52 

4.20 

17.12 
22.01 

S P L E N D I D 
Ostatnie 2 efwi! 

Niezwykle tnlaresugacy film p. I. 

S P O W I E D Ź 
P R Z E D 

S Z T U R M E M 
(IZAAK PATRYCJUSZ MURPHY) 
Komedjodramat z życia emigrantów żydow

skich w Ameryce. 

W rolach głównych: 

G e o r a S e s t e ! , P a f e Y R u t h 
M i i l l e r , V e r a G o r d o n * 

Przedsiębiorstwo robót 

BUDOWLANYCH i K A N A L I Z A C Y J N Y C H 

„RAUHCKl I WINTER" 
Sp. z ogr. odp. INŻYNIEROWIE. Sp. z ogr. odp 

ul. Kilińskiego JNTs 41, tel. 72-96. 

Roboty budowlane. — Roboty źelazo-betonowe. 
Przebudówki i remonty domów i mieszkań. 

KOHCESJOHOWAIIE BIURO PEHUCKI RAliftUlAUl 
domowej do sieci kanalizacyjnej miejskiej. 

Plany i kosztorysy robót kanalizacyjnych. 

Ilustracja muzyczna pod kier. P. Mucmana 

Poczalek o godz. 4 30 po południu. 

I, 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

U . W 0 Y N A i S. SIEPRAUISK1 
Ł ó d ź , Piotrkowska »H| tel. 4 t - l l . 

omo-Najnowocześniejszy ułatwiony syetem naucsan.a przy pc 
cy podwójne) kierownicy. <>'atrz szczegóły w ^ c h ^ ^ . . 
«ooatrzona icznic w nalnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
l S . 2 n " m i . | . c « . Zapisy przyimuje kanceiar.a kursów od 9 - 2 0 
Or*ec*enle techn-czne. Porady fachowe 

— Precz z martwota sezomi letniego — 

w R S h „SPLENDID" 
najczarowniejsza ulubienica Łodzi 

Colleen Moore 
w najpiękniejszym filmie, produkcji 1929 r. 

S l i t l i M I i i i i i 
MM 
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WASZA PIERWSZA NOWA OPONA 
Zadziwicie się, kiedy powiemy wam, że nigdy nie kapowaliście 

izeczywiście N O W E J opony dla waszego samochodu, a jednak 
Oświadczenie to jest zupełną prawdą. 

Opony, które kupowaliście poprzednio, miały już po kilka 
miesięcy, może rok, a kto wie, czy nie więcej, od chwili opuszczenia 
fabryki. Czas i temperatura, te dwa czynniki na które opona najwięcej 
jest wrażliwa, wpływały na nią ujemnie podczas transportu, leżenia 
na składzie, podczas magazynowania u sprzedawcy. 

Dzisiaj ofiarujemy wam okazję posiadania pierwszej N O W E J 
opony. Gwarantujemy wam, że przybywa do was N O W A i świeża, 
jatc w dniu opuszczenia fabryki—z całą jej naturalną siłą i elastycz
nością, nieuszkodzoną przez czas i temperaturę. 

S E I B E R L I N G odkrył ważną nową kompozycję gumy zwaną A F F I N I T E . 
A F F 1 N I T E nietylko ochrania opony od szkodliwego wpływu czasu i temperatury, lecz dodaje 

oponie 50% więcej siły, wytrzymałości od zużycia, cięć i zniszczeń. 
Jest to doprawdy najlepsza opona jaką kiedykolwiek widzieliśmy. Większa, silniejsza, mocniejsza 

i N O W A ; jak w dniu jej zbudowania. 

Obejrzyjcie tę osobliwą oponę w naszym składzie, a dowiecie się o niej więcej. Obejrzyjcie ją 
1 porównajcie z najlepszą znaną wam. 

SEIBERLING RUBBER COMPANY - Asron, Ohio U.S.A. 
W y ł ą c z n e z a s t ę p s t w o n a w o j . J t ó d z M e 

D O M H A N D L O W Y „ W O J P O L " Sp. z o o. 
w Ł o d z i , u l . N a r u t o w i c z a . 3 8 , t e l . 8 1 - 3 8 . 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie! 
D-ra MARJI L E W I N S O N O W E J 

C e g i e l n i a n a 6 , f r o n t I p . . t e l e f o n 4 3 - 6 3 

Doktór 

7 / 9 
.Klinger 

telef. 8-95. 

choroby weneryczne, skórne I włosów 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 

Leczenie lampa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 
od 8—12 1 od 4—8 w. w niedziele i 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze-

_ kalnla dla pań. 
Choroby kobiece Q d , _ 2 w L e c z n J c y Piotrkowska 62) 
i dróg moczo-

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

S . 

Dr. med. 
O G Ł O S Z E N I A # 

D R O B N E . \ ^ 

Kupno i sprzedaż 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 

i weneryczne e l e k - , ^ ^ * " * * * * * * * * * 
troterapja. |SKLEP z mieszkaniem 

Przyjmuje od 8—10 Przędzalniana 38 
i od 5 — 8 wiecz. '" 
W niedz, od 10—1 

Dr. med. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoptciowych 

ui. Andrzeja 5 
TeL 59-40 

Przyjmuje od 8—10 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

j O ddzielna pocze
kalnia dla pań 

do sprzedania. 
11 

POCO śpicie na słomie, gdy na dogoa-
nych warunkach przy 5 zł. na tydzień 
dostać możecie materace, otomany, le
żanki, tapczany i krzesła solidnie wy
konane u tapicera P. Weisa, Łódź, ul 
Sienkiewicza 18. 

SAMOCHÓD osobowy marki „Proton 
do sprzedania. Zachodnia 55. Wiad o-
mość u portjera. - , 

Rozmaite. 

Gn$ić Wojewódzki 
Dyrekcja Robót Publlcznjrck 

w Krakowie. 
L. 1-3214 

W Krakowie, dnia 25 maja 1929 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Stosownie do postanowień § 12 Rozporządzenia Ministerialnego z dnia 20 maja 1923 (Dz. U. 

R. P. Nr. 60 poz. 441) podaję do publicznej wiadomości, że firma W. A. Harriman i Spółka w 
Nowy Yorku wniosła do Ministerstwa RobóJ Publicznych podanie o udzielenie uprawnienia 
rządowego w myśl art. 1 Ustawy elektrycznej z 21. Ul 1920 (Dz. U. R. P . Nr. 34 poz. 277) na 
zakład elektr. 

Powyższy zakład elektryczny ma służyć do wytwarzania, przetwarzania, przesyłania i roz
dzielania energii elektrycznej w celu zawodowego lej zbytu na następującym obszarze: 

Województwo Warszawskie — Powiaty: Warszawski, Grójecki, Błoński, Sochaczewski, 
Rawski. Skierniewicki, Łowicki, Gostyniński 1 Kutnowski. 

Województwo Łódzkie — Powiaty: Łęczycki, Łódzki, Brzeziński, Łaski, Sieradzki, Piotr
kowski 1 Radomski. 

Województwo Kieleckie — Całe Województwo. 
Województwo Lubelskie — Powiaty: Puławski, Janowski i Lubelski. 
Województwo Krakowskie — Całe Województwo. 
Województwo Lwowskie — Powiaty: Tarnobrzeski, Niski, Kolbuszowskl, Łańcucki, Prze

worski, Strzyżewski, Brzozowski, Krośnieński, Sanocki, Liski i Rzeszowski. 
Z powyższego obszaru wyłączone są obszary, na których istnieją zakłady elektryczne 

uprawnione zgodnie z ustawą. 
Napęd ma być wodny i cieplny, prąd zmienny, trójfazowy, sieć napowietrzna, częściowo '•odzierana. 
Czas trwania uprawnienia miałby wynosić 60 lat. 
Dochodzenie w sprawę powyższej, przewidziane w §§ 11 do 13 wspomnianego rozporzą

dzenia ministerialnego, przeprowadzi Wojewoda Krakowski na mocy zlecenia reskryptem Mini-
-icrstwa Robót Publicznych z dnia 18 mała 192 a L. XVII-156/29. 

Rozprawa, której celem jest zbadanie dopuszczalności i celowości udzielenia uprawnienia 
i doprowadzenia do wszechstronnego wyświetlenia kwestyj, objętych eewentualnic podnieslo-
ncml zarzutami I żądaniami oraz usunięcie ewentualnych kwestyj spornych drogą dobrowolnego 
dorozumienia, odbędzie się: 

W Krakowie w dniu 8 lipca 
W Kielcach w dniu l l lipca 
W Lodzi w dniu 15 lipca 
W Warszawie w dniu 17 lipca 
W Lublinie w dniu 19 lipca 1 
we Lwowie w dniu 22 lipca 1929 roku we właściwym Urzędzie Wojewódzkim. Początek 

rozprawy wyznacza się w powyższych dniach;na godzinę 9 rano. 
Plany projektowanego obszaru zasilania, opisy techniczne zakładu elektrycznego oraz 

projekty uprawnienia rządowego będą wyłożone do publicznego przeglądu we wszystkich 
wyżej wymienionych Urzędach Wojewódzkich — Dyrekcjach Robót Publicznych (referaty 
elektryczne) w czasie od dnia 10 czerwca 1929 do dnia rozprawy, wyznaczonej w danym Urzę
dzie Wojewódzkim i dostępne do przejrzenia przez zainteresowanych w godzinach urzędowych. 
Zarzuty, żądania i zastrzeżenia w sprawie udzielenia uprawnienia rządowego należy wnosić do 
właściwego Urzędu Wojewódzkiego do dnia v,yznaczoneJ w danym Urzędzie Wojewódzkim 
rozprawy, a najpóźniej zaś w czasie trwania tej rozprawy. Zarzuty żądania i zastrzeżenia, 
wniesione po upływie powyżej wyznaczonych terminów, nie będą przedmiotem rozpatrywania. 

Wojewoda Krakowski 
DR. KWAŚNIEWSKI. 

b o t a Silili 
ul. CEGIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych J 

Bona 
z najlcpszemi świadectwami przyj
mie posadę do dziecka lub dzieci. W»* 
domość: telefon 4-24: 

LEKARZ-DENTYSTA 

przyjmuje w lecz
nicy przy ul, Piotr

kowskie) 294 
codziennie od 2—7 

CHOROBY serca Basedow astmi/ 
Sanatorium „Salus" D-ra Kupczyka 
Kraków, Szujskiego. 

[KAWALER izr. samodzielny lat 29 po
siadający przedsiębiorstwo, z powodu 
braku znajomości, pragnie poznać pan
n ę lub «vdowę z kapitałem. Oferty 
sub: „S. D. K.". 

Lekarz - Dentysta 

B. 
Piotrkowska51 

teL 21-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

T Lokale 
o 

OOO # # # oO###o OO • dfr1,1 

DWIE inteligentne panie z całodzien
nym utrzymaniem przyjmę, Sienkiewi
cza 67. m. 25. 1, 

POKÓJ umeblowany w centrum do w 
najęcia. Wiadomość Zachodnia 68, m, 
do godz. 4-ej 

Zagubione dokum. 

LECZNICA 
lekarzy spetJaMsttfw przy Górnym 

Rynku 
PiotrKowsKa 294, tel. 22-89 
Drży przystanku tramwajów pabia
nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz, 
w niedziele 1 święta do 2 po poł. 
Wszystkie specjalności I dencystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi, plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl* 

P O R A D A D E N F Y S F Y C I -

N A I W E N E T O L O A I C Z I T E 

rtla chor. skórnych, wenerycznych \ 

3 ZŁOTE 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki, mate 
matykl. języka niemieckiego. Piotr
kowska 103, m. 37. 30 

stosowe, półwyści-
gowe. wyścigowe-
cyngle Dunlopa, i 

damskie oraz dzie
cinne na raty i za 

gotówkę poleca 
H, DRUTOWSKI 

Kilińskiego 78 
TeL 80-59. 

ZGUBIONO portfel z wekslami 1 doku 
meritami w tramwaju Żabieniec— Łód: 
Zwrócić za wynagrodzeniem J, Mincbcrr 
.Nowomiejska 19, w halach (budka Nr. 25) 
Weksle nie przedstawiają dla znalazcy 
'ładnej wartości 

ZGUBIONA została paczka w drod/.' 
dorożką w okolicach ul, Żeromskiej 
Uprasza się uczciwego znalazcę o odd 
nie za nagrodą pod odresem J. Stein
berg, Rzgowska 3 

K S L A I K I 
wszelkiej treści: be
letrystykę, encyklo
pedie, klasyków, o-| -
raz dzieła naukowe to 
w różnych językach • 

i inne, suknie trikotinowt 1 Ł p. 
przyjmuje do reperacji, 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętn 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu i 

" M M M M M 1 

Z. T U W I M , L O K A L 
P i o t r k o w s k a i r . j n a PI. Wolności na 
II podwórze, prawa dający sie na biuro 
ohcyna. I wejścia z a r a z d o o d d a n i 

Plac Wolności 6 

parterze nn-
lub skład o ; 

Wiadomo^: 
.Płomień". 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol.Telefon Administracji 22-14. 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
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